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San Domingo
nagroda dla żołnierzy 
z pod Monte Cassino
Zagadnienie II Korpusu Andersa po­

zostaje nadal problemem. Ostatni wy­
wiad, którego Anders udzielił przedsta­
wicielowi kwatery prasowej swojego 
korpusu, charakteryzuje to najdobitniej. 
Dowiadujemy się z niego, iż władze bry­
tyjskie ,,wychodziły z założenia, że żoł­
nierza polskiego nie można wyspecjali­
zować w zawodzie cywilnym w tak krót­
kim czasie, jak żołnierza brytyjskiego", 
W związku z tym II Korpus pozostaje 
nadal „ersatzem" formacji wojskowej, 
gdzie obowiązywały brytyjskie przepisy 
dyscyplinarne i administracyjne oraz 
brytyjskie prawo wojskowe. Przed za­
ciągnięciem się( każdy żołnierz będzie 
zmuszony do podpinania kontraktu na 
dwa lata, Będzie on zwolniony z owego 
kontraktu tylko w wypadku znalezienia 
zatrudnienia, lub gdy wyrazi chęć po­
wrotu do kraju. Obecnie toczą się jesz­
cze pertraktacje w kwestii zamieszkiwa­
nia żołnierzy i oficerów wraz z ich ro­
dzinami, .
• Powyższe erfuncjacje stwierdzają jas­
no, iż żołnierze polscy znajdują się -w 
dalszym ciągfr pod presją materialną i 
polityczną tych sfer, którym zależy na 
dalszym ją.trzeniu sprawy polskiej na 
terenie międzynarodowym. Anders w 
nwoim wywiadzie bez żadnych ogródek 
stanął na stanowisku, iż ważniejszym 
jest dla niego los jego żołnierzy, jako 
żołnierzy najemnych Wielkiej Brytanii, 
aniżeli użycie sił tych ludzi w dziele od­
budowy kraju. Przedłużenie powrotu 
żołnierzy polskich do kraju o dalsze 
dwa lata świadczy o całkowitym zaśle­
pieniu panów z pod znaku Andersa i 
spółki, wolących marnować «iły polskie 
na służbie obcej, aniżeli rzucić j« na 
szalę odbudowy kraju. Wiadomość po­
wyższa poruszy ponadto społeczeństwo 
polskie tym więcej, iż tysiące matek i 
żon polskich oczekuje z niecierpliwością 
powrotu swoich mężów i synów, mogą­
cych im ułatwić warunki życiowe.

Wywiad Andersa uzyskał jednak 
pointę nie tyle w jego wypowiedziach, 
ile w sprawozdaniu senatora Stanów 
Zjednoczonych, Ałtarta Thomasa, przed­
łożonym Komisji Senatu, w którym pro­
ponuje on ftworzenie Legii Cudzoziem­
skiej pod sztandarami USA. Legia po­
wyższa byłaby stworzona przy pełnym 
poparciu Bora-Komorowskiego i An­
dersa.

Powyższe wiadomości są jeszcze jed­
nym dowodem zaślepionego sposobu my­
śleń!* reakcyjnych sfer emigracji pol­
skiej. Pomimo dotychczasowych do- I 
świadczeń historii, przywódcy emigracji 
polskiej nie wahają się wziąć na siebie 
odpowiedzialności wyrwania narodowi 
polskiemu części jego żywotnych sił, 
skazując je na dalszą tułaczkę bez celu 
i przygotowując, być może, w ramach 
Legii Cudzoziemskiej Stanów Zjedno­
czonych, nowe polskie San Domingo.

, R . W.

Żniwa rozpoczęte
Krak 3 w. Z początkiem bieżącego tygo­

dnia aa terenie całego woj. krakowskiego przy­
stąpiono do żniw. Tak wczesnego terminu zbio­
rów ale notowano od dziesiątków lat. W wie­
lu powiatach, szczególnie na terenie Podhala, 
w dwa — trzy dni po rozpoczęciu żniw żyt­
nich zaczęło kosić pszenicę.

Głos Centralnej Komisji 
Związków Zawodowych

Warszawa,  11. 7. — Wydział Wy­
konawczy KCZZ uchwalił rezolucię w 
sprawie pogromu kieleckiego, która 
imieniem 1.800.009 zorganizowanych ro­
botników i pracowników oświadcza: Ha­
niebny pogrom dokonany na Żydach w 
•Kielcach — to prowokacja zbankruto­
wanej sanacji i endecji, winnej trage­
dii narodu i państwa w r. 1939, to pro­
wokacja NSZ, inspirowana przez re­
akcję międzynarodwą, która ma na celu 
przywrócenie rządów reakcji w Polsce,

Za pogrom kielecki ponosi również 
odpowiedzialność grupa Mikołajczyka 

jP„ S. L., prowadząca w swej prasie agi­
tację antysemicką, spadkobiercy Hitlera 
i agentów międzynarodowej reakcji, któ­
ra mą zabezpieczyć powrót kapitału, 
trustów i karteli, powrót do władzy fa­
szyzmu, która wywołuje konflikty mię­
dzynarodowe i uzbraja państwa do no­
wej wojny. /

Pogrom kielecki jest nie tylko skiero­
wany przeciw resztkom narodu żydow­
skiego w Polsce, ale jest bezpośrednio 
skierowany przeciwko Polsce i jej inte­
resom.

Wydział Wykonawczy wyraża swe 
ubolewanie ludności żydowskiej i rodzi­
nom zamordowanych, oraz zapewnia 
Rząd Jedności Narodowej, że robotni­
cy zawodowcy całkowicie popierają i 
■popierać będą każdą akcję, skierowaną 
przeciw antysemityzmowi i bezpośrednią 
walkę z bandytyzmem, i wiernie stać bę­
dą w obronię godności i honoru narodo­
wego.

Wydział Wykonawczy wzywa wszyst­
kie instytucje związkowe do wzmożenia 
roboty, uświadamiającej, że antysemi­
tyzm, to wróg demokracji, wróg ludzko­
ści, wróg Polski. Wydział Wykonawczy 
żąda, ażeby wobec wszystkich bezpo­
średnich sprawców i uczestników pogro­
mu zastosowano karę śmierci. ' ,

Obrad; KW KCZZ
Warszawa.  W dniu dzisiejszym, § bm„ 

rozpoczęły się obradjy Komitetu, Wykonawcze­
go KCZZ.

Na porządku dziennym obrad sprawozdanie 
tow, Kazimierza Witaszewskiego, .delegata na 
Kongres Biura Wykonawczego Światowej Fe­
deracji Związków Zawodowych, który odbyt 
się w Moskwie.

Referat w sprawie Glosowania Ludowego 
wygłosi sekretarz generalny KCZZ tow. Kazi­
mierz Rusinek, oraz referat organizacyjny wy­
głosi sekretarz KCZZ tow. Włodzimier* So­
korski. (SAP) \

AfgasutiB, Elwadoii Kaitipriosa 
mm Mliii dyplom, i n
Warszawa.  Ambasador Afganistanu w 

Teheranie zakomunikował charge d'affaires 
Rzeczypospolitej Polskiej życzenia Reądu Af- 
ganistańskiego nawiązania stosunków dyploma­
tycznych z Polską.

Rząd republiki Haiti za pośrednictwem two­
jej ambasady zwrócił się do Poselstwa Polskie­
go w Meksyku, wyrażając gotowość nawiąza­
nia stosunków ćfyplomatycznych z Rządem Pol­
skim.

Również Rząd Republiki Ekwador zakomu­
nikował, że chętnie podejmie stosunki dyplo­
matyczne z Polskim Rządem Jedności Narodo­
wej.

Zbrodniarze kieleccy przed Sądem Doraźnym
K ie lc e  11. 7. — W drugim dniu proce­

su przeciwko sprawcom zbrodni kieleckiej ze­
znaw ali świadkowie.

Pierwszą grupę św iadków  stanow ią ludzie, 
zam ieszkali lub pracu jący  w sąsiedztwie do­
mu, k tóry  był głównym terenem  zbrodniczych 
wydarzeń. Świadkowie. C etnar M aria —■ 
pracow nica stołówki sem inarium , Ronn Zofia 
—* urzędniczka Zarządu M iejskiego i Rubik J. 
— nauczyciel, zeznają, że w ypadki były re- 
zuT.ta‘ m krążenia plotek o m ordowaniu dzie­
ci polskich. Na py tanie Sądu św iadkow ie ci 
zeznają zgodnie, że n ie  słyszeli, by  uprzecie i o 
ginęły dzieci w- Kielcach. To samo zeznają 
św iadkow ie W ałaj Antami i W ach. Świadek 
Abramowicz Edward, naczelnik w ydziału prze­
m ysłowego wr W ojewództwie, k tó ry  w  godzi­
nach popołudniowych obserw ow ał z okien 
znajdującego się niedaleko domu. zajścia — 
odniósł wrażenie, że w tłum ie byli rozstaw ie­
n i'in sp ira to rzy  i podżegacze. O skarżona Bis­
kupska została ‘ rozpoznana i określona jako 
prow okatorka przez św iadka Rybaka, W yróż­
niała się ona doniosłym i krzykam i w rodza­
ju „bić Żydów”, wznosiła także okrzyki , precz 
z rządem ”. Świadek stw ierdza, że widział pa ­
ru w-ojskowych, którzy chcieli m itygow ać B s- 
kupską, 'ale ta nia dała się uspokoić. Św a- 
dek Rybak poznaje również oskarżonego Po- 
krzywińskiego. O parł on rower, na którym  
przyjechał o parkan, a sam sztachetą drew nia­
ną bił ofiarę leżącą na ziemi w kałuży krw ;. 
M iędzy znajdującym i się na stole dowodami 
rzeczowymi świadek rozpoznał zakrw aw ioną 
czapkę i m arynarkę Pokrzyw jńskiego. Świa­
dek słyszał . w yraźnie w tłumie okrzyki:
. Niech żyje H itler, bo w ym ordow ał w Polsce 
Żydów”.

O dram atycznych swbich przeżyciach opo­
wiada św. Cukier Mojżesz. Stoi przed Sądem 
ze strasznym i siadami uderzeń na głowie, moc­
no kulejąc. Skarży się, że całe ciało ma po­
tw ora e zbite. Był on na pierwszym piętrze 
w domu nr. 7. N ocował tam jedynie, gdyż 
znalazł się w Kielcach w poszukiwaniu zagir 
nionej podczas wmjny rodziny. Po śniada­
niu usłyszał krzyki przed domem, że Żydzi 
zam ordowali dzieci. W  krotce po tym  w targ ­
nęła .do mieszkania, w którym  św iadek prze­
byw ał z kilkoma innymi osobam i — grupa 
siedmiu mężczyzn na czele której był czło­
wiek w wojskowym ubraniu, ale bez orzełka 
na czapce. Cala banda i przyw ódca byli 
uzbrojeni w kam ienie i w yrw ane sztachety, 
którymi bili obecnych. Świadek po k:Iku 
uderzeniach zemdlał. Gdy przyszedł do przy­
tomności zobaczył, że w zdemolowany m miesz­
kaniu leży trup zam ordowanego Żyda. W tym 
czasie weszli jacyś ludzie do pokoju i kazali 
mu W'yjść na górę, gdzie jest woda. W ycho­
dzącego zatrzym ał na/ schodach, stojący na 
k la tce  schodow ej z bagnetem  aa  karabinie 
oskarżony Błachut. Kazał mu usiąść i zdjąć 
buty. Uderzył go przy tym pięścią, kopnął 
i groził bagnetem, ,W tym momencie zjawili

się n-a schodach jacyś w ojskow i, którzy ura­
tow ali św iadka i aresztow ali B łachuta. Z go­
dzin, w jakich się to działo św iadek nie zdaje 
sobie sprawy, gdyż był katow any.

N astępny św iadek Białkowski Józef, k tóry 
by ł w Uumie, widział jak  oskarżony Kukliński 
bił brukow cem  leżącego i otoczonego przez 
gaw iedź Żyda. „Ja aresztow ałem  Kukliń­
skiego — oświadcza św iadek Arendowski, 
fuinkcjcMiariusz U. B. — m iał on zakrw awione 
ręce. jak rzeżnik i ub ran ie  zbroczone we 
krw i”. Świadek rozpoznaje leżącą  między- do­
wodami rzeczowymi m arynarkę Kuklińskiego.

25-letnia dziewczyna Ewa Szuchman. która 
w nieszczęsnym  domu przetrw ała tragiczne 
wypadki, opowiada, że były trzy fale ataku. O 
godz. 10, o 12 w południe i-po  godz. 15. Zaj­
ścia ciągnęły się do godz. 18. Świadek była 
zabarykadow ana w jednym  z pokojów  z in­
nymi ludźmi. Zaatakow ano ich, zmuszono do 
otw arcia drzwi i kazano w yjść mężczyznom. 
To było okropne -==■ mówi świadek — bo lak 
postępow ano za czasów niemieckich. W tedy 
wiedzieliśmy, że nieszczęśliwi idą na  śmierć. 
Świadek rozpoznała oskarżonego Łachuta jako 
tego który krzyczał „Niemcy was nie wymor­
dowali, to my was w ym ordujem y", lneteresu- 
jące  szczegóły o tym. jak  była zorganizowa­
na zbrodnia kielecka wnoszą zeznania św iad­
ka W itetisa H enryka który jechał 4 lipca po- 
c ągiem z W rocław ia do Kiśilc w jednym  
przedziale z mężczyzną, noszącym mundur ar­
mii Andersa. Na’ stacji w Piekarzowej pod 
Kielcami stała grom ada ludzi, którzy głośno 
komentowali w ypadki kieleckie. Do tego tłu ­
mu w’ąc2 yt się ów- osobnik ;w mundurze z to­
warzyszem. Tłum podburzony, w-ywlekał z 
wagonów' i mordowa! Żydów. Świadek wi­
dział, jak siw'ą staruszkę porwała tłuszcza i 
zam ordowała. Ogółem na tej stacji padło 5 
trupów. Po przybyciu do Kielc, owi podejrza­
ni sąsiedzi św iadka już na stacji prowadzili 
z v otaczającym i ludźmi głośne, podburzające 
rozmowy.

Świadek Czerwiński Władysław był na rogu 
ul. Senkiewicza i Plantów w odległości około 
100 m od m ejsca mordu. Około godz. 17 zo­
baczył tam oskarżonego Rurarza, który chwa­
lił się tym, że mordował Żydów i pokazywał 
ślady ĵtrwi na swo m ubrań u. Św adek poznaje 
równ.eż oskarżonego Szczęśniaka, który był w 
tłumie ; podburzał zgromadzonych przeciwko 
rządowi i wykrzykiwał, że w domu nr 7 za­
mordowano dzieci polskie.

Wstrzasa:ące zeznania składa Moszkiewicz 
Ab ram, który szczęś!ivy:e uniknął śmierci, bę­
dąc- razem z Tiszową i jej dzieckiem. Opisuje 
on, że do mieszkania na ul. Leonarda kilka­
krotnie zapukali jacyś ludzie. Tiszowa nie o- 
twierała. Dopiero gdy usłyszała za drzwiami: 
„Otwierać^ Milicja”, wpuściła do mieszkania 
Mazura i trzech jego towarzyszy. Napastnicy 
zażądali, aby Tiszowa i świadek ubrali się na 
drogę i zabrali ze sobą wszystka, co im po­
trzeba. Kazali również zabrać dziecko. Kiedy

doszli do parku, Mazur, który szedł przodem, 
zawachał się. Pozostali podeszli do niego, coś 
mu tłumaczyli. Po chwili Mazur zatrzymał 
przejeżdżające auto ciężarowe, wszyscy wsie­
dli i pojechali za miasto. Na'Samochodzie ŚL- 
wa pilnbwał ofiary z przodu wozu, a Nowa­
kowski j Pruszkowski z tyłu. Zarówno Tiszo­
wa j.ak i świadek błagali w drodze, żeby im 
pozwolono uciec. Zwracali się z tym kolejno 
do wszystkich. Pruszkowski wskazał na Nowa­
kowskiego, że on je6t z Bezpieczeństwa i o 
wszystkim decyduje. Nikt nie chciał ich bła­
gań wysłuchać. Po przybyciu na miejsce. Ma­
zur ściągnął z wozu Tiszową. Oboje powtórnie 
zaczęli błagać o darowanie im życia, a Ti­
szowa oddała Mazurowi złoto i dolary. W pe­
wnej'chwili bandyci zaczęli się naradzać mię­
dzy sobą. Św-adek, korzystając z tego, poroA 
zumiał się z Tiszową i rzucili się do ucieczki. 
Śwadkowi udało się uciec —* schronił się w 
»bożu.

VZ kolei zeznają biegli, lekarze szpitala 
miescowego. dr Oleka, Janowski i Majewski, 
Dwaj pierwsi przeprowadzali oględzinyr zwłok.

Opisują oni straszliwy stan ofiar.
Kości nieszczęśliwych były pogruchotane i 

zmiazdzone. Skóra głowy stanowiła worek, 
wewnątrz którego chrobotały kości, porozbi­
jane na drobne kawałki. Można było ręką na­
dać czaszkom dowolny kształt. Jeden z zamor­
dowanych miał szczękę przebitą na\/ylot, a w 
ranie tkwiła drzazga. Dr Oteka stwierdził, że 
z pośród 15 zamordowanych tylko 3 osoby by­
ły postrzelone, ale śmiertelnie raniony był tylŁ 
ko dr Kahane. Dr Janowski, który przeprowa­
dzał oględziny zwłok 22 zamordowanych, 
stwierdził, że tylko dwóch było postrzelonych. 
Stwierdził on szereg ran kłutych u każdej 
niemal ofiary i rany tłuczone całego ciała. 
Dr Ma‘ewski, który przeprowadzał oględziny 
42 rannych, stwierdził 5 ran postrzałowych, 2 
rany kłute poza tym rany tłuczone. Wśród 
rannych znajdowała 6ię kobieta w ciąży, ran­
na w brzuch. Rana była zadana tępym narzę­
dziem o, podstawie każdego boku około 2 cm. 
Nieszczęśliwą operowano, okazało się. że mia­
ła przebitą macicę i dziecko zmarło. Dwoje 
rannych zmarło — stan dalszych trzech jest 
bardzo ciężki.'

Na tym przerwano rozprawę.
Po przerwie obiadowej zeznaje świadek 

Walenty Blaszczyk, ojciec 9-letn.iego chłopca, 
który 1 hpca zniknął z K:elc i był rzekomo 
przetrzymywany w piwnicy przez Żydów. Chło 
piec wróć ł do domu w dniu 3 lipca. Właściciel 
domu w którym mieszkał Błaszczyk, namówił 
św adka, żeby zaraz dał znać o wypadku 
Milicji. Ponieważ było już około 11 wieczo­
rem kazano mu się zgłosić na drugi dzień. Na 
drugi dzień poszedł do Milicji, w drodze chło­
piec wskazał dom przy ul. P'anty 7, gdzie rze­
komo go przetrzymywano. Wskazał również 
jakiegoś mężczyznę, który r? ’ omo dał mu do 
odniesienia paczkę i 20 zł. Człowdek ten zo­
stał zatrzymany przez Milicję na ulicy.

(Ciąg dalszy na str. 2*©j), w

/ »
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Prowokacja antyżydowska w Częstochowie udaremniona
Wa r s z a w a ,  16. 7. — Zbrodnicze ele­

menty usiłowały sprowokować w Często­
chowie wystąpienia antyżydowskie. Milicja 
Obywatelska została zawiadomiona, że na 
przed mi et ci u Częstochowy tłum .usiłował 
zlinczować pewnego człowieka, uważa­
nego za żyda, którego posądzono o zamor- 
dowanie mniej dziewczynki. Po przybyciu 
na miejsce, Milicja Obywatelska stwierdzi­
ła, że ujętym przez tłum okazał się rdzenny 
Polak Eugeniusz Witkiewicz, robotnik z 
fabryki „Metar*.

Ksiądz biskup Teodor Kubina opubliko­
wał odezwę do społeczeństwa miasta Czę­
stochowy. Czytamy w niej m. inn.:

„W Kiefeach zamordowano Żydów, któ­
rzy przeszli piekło okupacji niemieckiej, 
patrzyli na śmierć i męczarnie swroich naj­
bliższych i sami uniknęli śmierci z rąk o- 
kupania, nie bez pomocy polskiego społe­
czeństwa chrześcijańskiego,

„Czyn absolutnie niski nie usprawiedli­
wia zasługującej na pomstę Boga i ludzi 
zbredni kieleckiej, której tla i przyczyny 
poszukiwać należy w zbrodniczym fana­
tyzmie i nieusprawiedliwionej ciemnocie. 
Merdali i faktyczni sprawcy dokonanego 
merdu podeptali godność człowieka oraz 
dopuścili się strasznego w swej fcirmie po­
gwałcenia chrześcijańskiego przykazania 
małości bliźniego, ogólnoludzkiej zasady 
„nie zabijaj*. Fanatyzm jednak posługują­
cych się dla celów zbrodni kłamliwymi po­
jęciami zamierzchłego średniowiecza, obcy 
wierzeniom społeczności chrześcijańskiej, 
uknuł zbrodnię i wyzyskał ciemnotę innych 
dla dekonania tej zbrodni. Jedni i drudzy 
winni być bezwzględnie i bez zastrzeżeń 
gcięjneni, jako zbrodniarze pozbawieni 
wszelkich praw boskich i ludzkich.

„Zbrodnia kielecka została bezapelacyj­
nie potępiona przez wsif sikieb, którzy 
ją serce bijące tętnem miłości bliźniego, 
przywiązanie do niewzruszonych wierzeń i 
obyczajów naszych ojców i dziadów Mimo 
to mieliśmy możność stwierdzić, że i u nas 
w CzęSii-chowie znaleźli się tacy, na szczę­
ście nieliczni, którzy podobnie jak w Kiel­
cach usiłują uczynić wszystko, ażeby ciem­

notę ulic i domów pchnąć do zbrodni, ja­
ką oglądały z przerażeniem Kielce.

„W związku z tym, jako przedstawiciele 
społeczeństwa częstochowskiego wierząc 
niezłomnie w jego świadomość ludzką i 
wyznawane przez nie zasady i chrześcijań­
skie i moralne oświadczamy i apelujemy: 

„Wszelkie twierdzenia o istnieniu mor­
dów rytualnych są kłamstwem. Nikt ze spo­
łeczności chrześcijańskiej, ani w Kielcach 
mi w Częstochowie, lub gdzieindziej w Pol 
sce nie został skrzywdzony przez Żydów 
dla celów religijnych i rytualnych. Wszyst­

kie szerzone w tej maierii wiadomości i 
wersje są wymysłem świadomym — zbrod­
niarzy, lub nieświadomym — ludzi ofcała- 
mucGnych i zmierzających do wywołania 
zbrodni.

„Dlatego też apelujemy do wszystkich 
bez wyjątku obywateli miasta i powiatu 
częstochowskiego, by nie dawali posłuchu 
zbrodniczym wersjom i pogłoskom i pro­
stowali je wśród najbliższego środowiska 
eraz przeciwdziałali jakimkolwiek eksce­
som przeciwko ludności żydowskiej‘.

Unia europejska
Ba żyl e  a. (ZAP). W Szwajcarii za­

łożono organizację pod nazwą Unii 
Europejskiej, której celem jest propago­
wanie ruchu, zmierzającego do utworze­
nia Stanów Zjednoczonych Europy. We 
wrześniu ma się odbyć w Szwajcarii 
konferencja przedstawicieli * rozmaitych 
krajów europejskich. Prâ a szwajcar­
ska donosząc o,tym, nie -podaje ostatecz­
nej listy państw, na których udział się 
liczy. Projektowany udział Niemiec i 
Austrii budzi conajmniej zastrzeżenia 
jako przedwczesny.

Goering okradał' państwo i okłamywał Hitlera
50 milionów dolarów zabezpieczenia na wypadek kieski.

Waszyngt on.  (SAPU Wielką sen­
sację w amerykańskich kołach politycz­
nych wywołało złożenie przez wydział 
śledczy departamentu sprawiedliwości 
USA i oświadczenie, że Goering w swej 
celi w Norymberdze przyznał się, iż za­
mierzał zdeponować na swój użytek w 
bankach niemieckich 50 milionów dola­
rów.

Zastępca naczelnego prokuratora USA 
John Rogge powrócił do Waszyngtonu 
z długim raportem, tyczącym się tej 
sprawy. Rogge wyczuwał istnienie tego 
planu w czasie, gdy badał czołowych 
hitlerowców w obozie internowanych ko­
ło Frankfurtu. Okazuje się, że Goering 
miał podwójny ceł: rozprzestrzeniać 
wpływy niemieckie i zabezpieczyć sobie 
dochód osobisty w czasie, kiedy znaj­
dzie się poza obrębem polityki Hitlera, 
co było ewentualnością zawsze przewi­
dywaną przez b. marszałka Rzeszy.

Pierwszą informacją co do tego planu 
było to, że Goering chciał umieścić w 
amerykańskich instytucjach finansowych 
około 6 milionów dolarów.
- Goering przyznał się, że zaczął tajne 

rokowania za pośrednictwem ambasady

Zbrodniarze kieleccy przed Sądem Doraźnym
Następny śwladęk, Bartoszewski Tadeusz, 

ro-n k, zamieszkały we wsi, odległej o 25 km 
oa Łelc. zeznaje, źe Henryk Blaszczyk przy- 
oył do n e.-'o 1 lipca wieczorem, a 3-go rano 
wrócił do Kielc.

Kierownik w-działu śledczego, Wojewódz­
kiego Urzędu Bezpieczeństwa Publicznego w 
Kielcach, Kwąsik, stwierdził, że rozruchy an­
tyżydowskie trwały w Kielcach od godz. 9-ej 
rano do 18-ej.

Biegły Adam Urbański w obszernym zezna­
niu mówi o społecznym i politycznym -tle, na- 
.jakim rozegrały 6ię wypadki w Kielcach. Już 
przed wojną -elementy reakcyine organizowały 
pogromy antyżydowskie. Przykta-dem może być 
Przytyk. W czasie, wojny pewne elementy pol­
skie w®pćłr>racowały z hitlerowcami. Są do­
wody, że NSZ był ^̂ zbrajaIny' i opłacany przez 
Niemców, Wvżsi funkcjonariusze NSZ byli na 
usługach gestapo. Jaskrawym przykładem 
współpracv NSZ z Gestapo było wydanie pro­
fesora Andek-mana. Jeszcze jaskrawszym przy­
kładem bvła brygada świętokrzyska, która pod 
dowództwem . Bobma-Dąbrow-sikiego przeszła 
do Niemców, a następnie znalazła się pod o- 
piekuńezymi skrzydłami Andersa.

Biegły mówi dalej, że szybka odbudowa 
Polski jest w niesmak reakcii krajowej i za­
granicznej, są dowody, że reakcyjne koła za­
graniczne organizmą w Polsce szkoły szpiegow­
skie i dywersji. Wystąpienia antyżydowskie to­
warzyszą wszystkim wystąpieniom reakcji. Na 
terenie woiew. kieleckiego działała organiza­
cja mmłodzieiy antysemickiej. W momentach, 
gdy reakcja ponosi klęskę, próbu:e ona siać 
anarchię a bezład i organizuje pogromy. Szczy­
towym punktem kieski reakcji było głosowanie 
ludowe. Zaraz po głosowaniu ludowym w Kiel­
cach ukazały s ę ulotki, wzywaiące do mordo­
wania Żydów. Pogrom kielecki był świadomie 
zorganizowany. W /wielu miastach woj. kie­
leckiego podżegacze, rozsiewali fałszywe wer- 
s'e o zamordowaniu dzieci polskich i o umor­
dowaniu poruczn/ką.

We wszystkich tych akcjach widać wyra­
źnie rękę prowokatora, agitatorzy po podbu­
rzeniu tłumu zręcznie wycofywali się i prze­
rzucali się na inne miejsca.

Po zeznaniach biegłego zabrał głos proku­
rator.

Istnieją jaszcze elementy, które żyją idea- 
Itwni bitłerowsk mi — mów: prokurator. Wy­
razem tego jest nespotykana doiąd zbrodnia, 
popełniona dn;a 4 lipca. Zbrodniarze kieleccy 
popełnili zbrodnie gorsze, aniżeli hitlerowskie. 
Nie ma słów na określenie bezmiaru zbrodni, 
której wynikiem są pogruchotane kości ludz­
kie, przebite brzuchy kobiet ciężarnych, za­
mordowanie kilkotygodniowego dziecka. Pro­
kurator mówi dalej, że garstka Żydów, która 
uratowała się z piekła hitlerowskiego, wróciła 
•do swego rodzinnego miasta. Byli wśród nich 
oficerowie i żołnierze polscy, którzy dzielnie 
walczyli * Niemcami, byli odznaczeni orderami 
i medalami, 1 ich zamordowano. Zbrodniarze 
wiedzieli, kogo mordują wszak Nowakowski 
-obiął piekarnię pożydowską. Odi-* są przyczy­
ny mordu? — woła prekurater. Pogram ni# 
by? przypadkowy. Była te zorganizowana pro­
wokacja. Przeciw sprawcom provcokacji toczy 
*!ę śledztwo, którego szczegóły na razie nie 
mogą być ujawnione, ale przyjdzie niebawem

(Dokończeni© z słr. 1-ej).
czas i na ujawnienie tych szczegółów.

Prokurator analizuje dalej przebieg wypad­
ków. które poprzedziły pogrom. Nie do po­
myślenia jest, żeby 9-letni chłopiec, sam z wla­
nej woli poszedł na wieś 25 km piechotą i że­
by wrócił piechotą i wymyślił sobie tego ro­
dzaju potworne bajeczki, żeby zatrzymano . . . 
itp. Już podczas śledztwa i na rozprawie są­
dowej okazało się, że jakaś kobieta, rozma­
wiając z jednym z oskarżonych, wyraziła się, 
że napewno gazety napiszą, że to, co się tu 
dzieje, mordowanie dzieci — to robota NSZ. 
Jak widać, NSZ zgóry wiedziało, że akcja 
ich będzie ujawniona i zgóry się zastrzegało. 
Ci, którzy spełniali wolę prowokatorów, dzia­
łali za obce pieniądze. Dążyli oni do obalenia 
Polski ludowej. To, co się stało w Kielcach, 
to nie był tylko pogrom żydowski, to była 
próba pogromu Polski ludowej. Prokurator mó­
wi dalej, że inteligencja polska zbyt biernie 
zachowuje się wobec tych zbrodni, musimy pa­
miętać, że ciągle nam grozi jeszcze hitleryzm. 

-Zbrodnia kielecka hańbi imię Polski na tere­
nie międzynarodowym. Jest ona wyrazem ze­
zwierzęcenia i profanacji godrtości człowieka.

C zy i można — zapy tu je  p rokura to r — co? 
fać się do średniow iecźa i w ierzyć w brednie 
na tem at m ordów  rytualnych. W szyscy oskar­
żeni są katolikam i. I ja jestem  katolikiem  — 
mówi p ro k u ra to r"— i ze w stydem -m yślę, że 
ludzie zapom nieli o m iłości bliźniego i o przy­
kazaniu — „nie zao ija j”. Odezwa ks. biskupa 
Kubiny, k tó ry  potępił haniebną .zbrodnię k ie ­
lecką w skazuje, jak  katolicy, w inni się usto ­
sunkow ać do tragicznych zajść w Kielcach. 
Tło zbrodni k ieleckiej je s t polityczne, ale je ­
śli polityka sta je  się zbrodnią — musi ona być 
tępiona z całą bezwzględnością.

Drugi p rokura to r analizuje w swoim prze­
mówieniu przebieg zbrodni i rolę poszczegól­
nych o*kaxżanydh. Na ław ie oskarżonych, na 
pierwszym  m .ejscu  zasiada, niestety, kobieta. 
W ierzę jej zeznaniom — mówi prokura to r — 
wierzę, że szczerze przyznaw ała się do w iny i 
okazała skruchę. Jednak zbrodnia jej p rzeja­
wia się w formie najbardziej może niebęz- 
piecznej, w  podżeganiu. Jurkow ski przez cały 
czas w ypierał się winy. przyznał się, dopiero, 
zm uszony zeznaniami świadków  i wszystkimi 
okolicznościami przem awiającym i przeciw 
niem-u. Przyznał się o-n do winy, ale nie oka­
zał najm niejszej skruchy. W iemy, że to on 
ca:ą silą i w agą swego ciała deptał kobietę 
po piersiach. C horążak przyznał się, że bił 
jakiegoś starca, i żc przestał go bić, gdy się 
dow iedział, że to Polak. Gdyby to był Żyd 
— nape-wnoby go skatow ał n a  ^śmierć. Jego 
w ola przestępcza u jaw niła się w całej pełni.

P rokurator obszernie mówi o Błachucie., mi-* 
Jicjancie, który, nie tylko b ił i kopał ofiarę, ale 
chciał dokonać rabunku. Prokurator omawia, 
szczegółowo zbrodnie w szystkich pozostałych 
oskarżonych, szczególnie’ szeroko analizuje 
zbrodnię 4 m orderców , którzy zamordowali w 
ies.e Tiazową j jęj dziecko. W  konkluzji p ro ­
ku rato r 1 4 Ó& iary dożywotniego więzienia dla 
lktupskiej i kary śmierci dla wszystkich po­
zostałych oskarżonych.

O godz. 1 0 -ej w nocy rozpoczęły się prze­
mówienia obrońców. - '

.Wyrok zapadni* jutro.

niemieckiej w USA, zanim zofitała ona 
zwinięta. Dał tam do zrozumienia, że 
sprawa ta ma być trzymana w tajemni­
cy przed Hitlerem. W tym czasie nie­
miecki ambasador Hans Thomsen miał 
dobrze zaopatrzoną kasę w Waszyng­
tonie. Powiedział na badaniu, że zosta­
wił 5 milionów dolarów (1.250.000 fun.) 
w «afesie w ambasadzie, gdy został od­
wołany do Berlina. Większość tych pie­

niędzy była podobno dostarczona ipi zez 
Goeringa. Goering nie ograniczył swego 
planu do 50 milionów dolarów’. Oświad­
czył on w czasie badania, że zoobycie 
•tej kwoty pieniędzy nie stanowiło żad­
nych trudności, gdyż był jjSełnomocni- 
kiem czteroletniego planu i miał kontro­
lę nad całym przemysłem i finansami 
kraju.

Włosi dem onstrują
przeciw uchwale „Wielkiej Czwórki*ts

Triest,  (SAP). Podczas demonstra­
cji przeciwko uchwałom „Wielkiej 
Czwórki** w sprawie Triestu i terenu 
Venezia Giulia około czterdziestu żoł­
nierzy brytyjskich musiało odejść z ko­
lejki przed kinem, gdy tłum, demonstru­
jący na korzyść Włoch, zaczął obrzu­
cać kamieniami samochód, wiozący per­
sonel aliancki. Żołnierze przywrócili w 
parę minut porządek, oczyszczając uli­
ce z tysięcznego tłumu,

Padwa.  (SAP). Z Padwy donoszą, 
że w sobotę kilkuset studentów uniwer­
sytetu wtargnęło do klubu oficerów bry­
tyjskich, wypędziło kobiety włoskie, bio­
rące udział w dancingu i zabrało flagi, 
którymi klub był ozdobiony.

Manifestacja miała wyrazić protest 
przeciwko decyzjom Czterech Ministrów 
w sprawie granic włoskich,

Na bronzowych drzwiach uniwersyte­
tu, na których wyryte są nazwiska pro­
fesorów i studentów, poległych w pierw­
szej wojnie światowej, wywieszono fla­
gę wło«ką, przybrana żałobą. Następ­
nie studenci zgromadzili się w uniwersy­

tecie, aby oddać wszystkie odznaczenia 
alianckie, otrzymane za udział w wal­
kach partyzanckich.

13 Will
Paryż.  (PAP). Czterej ministrowie 

spraw zagranicznych zebrali się w po­
niedziałek w godzinach rannych w celu 
usunięcia trudności, jakie przeszkadzają 
■w sfinalizowaniu sprawy zwołania kon­
ferencji pokojowej 21 narodów na dzień 
29 lipca.

Przed 'tym posiedzeniem "ministrowie, 
jak słychać, skomunikowali -się zc swy ­
mi rządami. Spornym punktem pozosta­
je kwestia, czy ustalenie przepisów pi1*)- 
cedury ma nastąpić koniecznie w gro­
nie przedstawicieli czterech mocarstw 
przed rozesłaniem zaproszeń na konfe­
rencję pokojową, czy też może być od­
łożone na później. Radziecki minister 
Bpraw zagranicznych Mołotow w przeci­
wieństwie do Bevina i Byrnesa stanął 
na stanowisku, że wspomniane przepisy 
•muszą być uzgodnione już teraz.

Greiser i Kielc©
We wczorajszej prasie polskiej, jeśli cho­

dzi o sprawy wewnętrzne, dominują dwa wy­
darzenia); wyrok śmierci na jednego z najwięk­
szych zbrodniarzy hitlerowskich,, kata Wielko­
polski, Artujra Greisera, oraz rozpoczęty pro­
ces przeciwko sprawcom ohydnego pogromu w 
Kielcach.

O łączności obu tych spraw dziennik „Głos 
Ludu’1 pisze: „Niema ani jednego Polaka, któ­
ryby nie uwrażal tego wyroku za słuszny. Wy­
rok Najwłyższego Trybunału stenowi wyraz 
jednolitego zdania całego narodu polskiego.

Właśnie w chwili, gdy Ariur Greiser ocze­
kiwał ostatecznego wyroku, w Kielcach po­
płynęła żydowska krew, krew niewinnych dzie­
ci, mordowanych przez polskich naśladowców 
Greisera, ludzi masakrowanych w bestialski 
sposób, starców, kobiety, dzieci.

Pogram kielecki, rozpasanie agitacji anty­
semickiej w kraju, świadczy najlepiej, że Grei­
ser wprawdzie zawiśnie na szubienicy za kil­
ka dni, lecz posiew greiserowski jeszcze po- 
zosiapie w Polsce.

Posiew faszyzmu, troskliwie hodowany przez 
całą polską reakcję.”

Dziennik podkreśla, że „antysemityzm nie 
kieruje się przeciwko Żydom tylko, antysemi­
tyzm kieruje się przeciwko demokracji, prze­
ciwko wolności earodu, przeciwko ruchowi 
wolnościowemu mas ludowych”.

„To też demokracja polska potępia jaknaj- 
ostrzej faszym, jako światową zbrodnię i jest 
zdecydowana wykorzenić antysemilyżm, jeden 
z najpotworniejszych objawów faszyzmu."

„Kobołaik'' podkreśla również związek mię­
dzy „ideologią ', której wyrazem był Gfeiser, 
a krwawą prawekaeją kielecką: „W Klatach
spotkaliśmy się ze spadkobiercami duchowymi 
Greisera. Ci spadkobiercy Greisera zatruwali 
jeszcze przed wojną dusze polskich chłopów i 
robotników, W latach okupacji przyszedł im z

pomocą olbrzymi aparat hitlerowski, który na 
wszystkie sprawy życiowe miał jedną odpo­
wiedź: „winien jest Żyd, więc bij Żyda”. Po 
wojnie nie można W/lo zlikwidować, z dziś na 
jutro, tej ohydnej spuścizny hitlerowskiej. Wy­
nikiem — pogrom kielecki. Teraz sprawcy sta* 
nęli przed sądem.

Czy znajdzie się ktokolwiek, uczciwy socja­
lista, lub niesocjalista, robotnik, chłop lub in­
teligent, który odważy się powiedzieć, że kara 
za zbrodnię ma być mniejsza, jeśli ofiarą zbro­
dni Żyd? Zarazek hitlerowski można wy­
pędzić tylko przez wypalenie rozżarzonym że­
lazem w tych wszystkich wypadkach*, gdy cho­
ry organizm już się- nie nadaje do postępowa­
nia pedagogicznego, leczniczego, uświadamiają­
cego.”

Robotnicza Lodź
manifestuje

Łódź,  11. 7. — Robotnicza Łódź na 
szeregu masówek i wieców fabrycznych 
manifestowała swą. radość z wyraźnego 
już z dotychczas ogłoszonych wyników 
zwycięstwa bloku demokracji. Jedno­
cześnie robotnicy potępiają w uchwalo­
nej rezolucji zbrodniarzy faszystow­
skich, którzy w obliczu klęski w walce 
o wpływy uciekają «ię do bratobójczych 
morderstw oraz do zbrodniczych wystą­
pień antysemickich. Robotnicy domaga­
ją się sądów doraźnych dla ŵ zystkicH 
wrogów naszego państwa z pod znaku 
NSZ, WIN i band ander̂ oŵ kich.
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KWIDZYN

Zakończenie wiesennej akcji siewnej
Ruch ludności

W  dniu 30 czerwca została zasadni­
czo zakończona wiosenna akcja siewna 
w naszym powiecie. Oio jej wyniki: za­
orano razem 11.445 ha ziemi, w tym 
4.200 ha traktorami, 7.200 końmi i resz­
tę krowami. Zamiano 13.800 ha, w tym 
pszenicy 2.960 ha, owsa 1.345, jęczmie­
nia 4.250, lnu i konopi 21 rzepaku 115, 
strączkowych 675, buraków 455, ziem­
niaków 2.425 ha.

Jeśli chodzi o ziarno na siew i sadze­
niaki, to dzięki skutecznym staraniom 
energicznego pełnomocnika akcji siew­
nej ob. F. Kamińskiego, powiat nasz zo-

SZTUM

*tał w te cenne artykuły zaopatrzony w 
dostatecznej ilości. Nieco późno nade­
szły tylko ziemniaki. Oto wykaz roz­
prowadzonych na skrypty dłużne nasion 
i sadzeniaków; pszenicy jarej 470 ton, 
jęczmienia 635 t, owsa 180 t, ziemnia­
ków 1.670 t, innych 130 t.

Stan zasiewów wiosennych jest na- 
ogół dobry. Słabo w^eszedł jedynie 
groch. Oziminy przedstawiają się rów­
nież dobrze. Już za dwa tygodnie spo­
dziewane są pierwsze dni żniwne. Jak 
•z tego widać, Kwidzyn może spokojnie 
oczekiwać zbiorów. D. C.

W miesiącu czerwcu przybyło do Kwidzy- 
nia w zwartej grupie 84 rodzin repatrianckich, 
liczących łącznie 331 osób. Przez etap PUR-u 
przeszło 356 repatriantów i 61 przesiedleńców, 
którym wydano 3200 śniadań, obiadów 1 kola­
cji oraz wypłacono 150.550 zł zasiłków i u- 
dzielono 48 porad lekarskich.

Biuro ewidencji ruchu ludności Zarządu 
Miejskiego dokonału 753 zameldowari, 76 wry- 
meldowań oraz 32 przemeblowania miejscowe. 
W dniu 30 czerwca miasto liczyło 9960 miesz­
kańców Polaków i ok. 800 Niemców.

Urząd Stanu Cywilnego sporządził 21 ak­
tów' urodzin, zarejestrował 10 małżeństw oraz 
14 zgonów. v- D. C. -

Sfreas 3

_ Komunikat w sprawie przydziału masła.
W dniach od 11—15 lipca br. będzie wydawa­
ne we wszystkich sklepach Grudz. Spółdzielni 
Spożywców masło po 140 g dla kat. I prac, na 
odcinek nr 30 kart lipcowych. Cena za 1 kg 
52.Ś0 zł.

— Komunikat w sprawie przydziału śledzŁ
W Pomorskiej Spółdzielni Rybackiej przy ul. 
Toruńskiej 7 będą wydawane śledzie w termi­
nie od 11—13 bm. dla kat. II prac. po 700 £ 
na kupon 32 kart L pcowych, dla kat. III prac. 
po 1 kg na kupon 28 kart lipcowych. Cena 
za 1 kg śledzi 18.50 zł. Towar, nieodebrany 
w określonym terminie, przepada i zostanie 
przydzielony, komu innemu. (

— Komunikat Wydziału Aprowizacji i Han­
dlu nr 138. Karty żywnościowe na miesiąc
sierpień należy re;estrować w sklepach spo­
żywczych (kupon Ij i piekarniach (kupon II) 
najpóźniej do dnia 18 lipca br. włącznie.

Karty „C" są przedłużone z miesiąca czerw­
ca na miesiąc sierpień. Karty dziecięce ,,D 
od 0—3 lat są stemplowane stemplem okrą­
głym, natomiast od 3—12 lat stemplem podłuż­
nym Zarządu Miejskiego. Kupon nr I kart „D 
od 0—3 lat należy rejestrować w mleczarniach, 
a kupon nr II kart „D" od 0—3 lat i kant „D 
od 3—12 lat należy rejestrować w sklepach 
spożywczych,

Zr względu na ograniczoną ilość oAp̂ ńków 
karty ,,D“ od 0—3 lat należy wydaw.aó ral«ko 
dla dzieci na odcinek 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7 po li? 
trze, -zaś na odcinek 8 -— *1 litra miska. Na 
ogólną liczbę 31 dni wypada wobec tego ęo 
4-ty dzień wycięcie jednego odcinka.

— Nowy rozkład jazdy. W nocy z 13 na 14
lipca br., tj. z  soboty na niedzielę, o godz, 
0,01, wchodzi w życie nowy rozkład jazdy, ko­
lejowej. ‘ . ^ i - i -

— Wypłata zasiłku wojskowego za miesiąc 
czerwiec. br. oraz zaległego dla rodzin osób, 
odbywających czynftą służbę wojskową oraz 
zdemobilizowanych odbędzie <slę w Zarządzie 
Mie:skim, pokój nr 323, w następującej kolej­
ność: w czwartek, 11 bm., od godz. 9—10 nr 
931—1000, od godz. 10—11 — nr 1001—1050, 
od godz. 11—12 nr 1551—1083. oraz w piątek, 
dnia 12 bm., od godz. 9—11 dla nr 1—1083.

Nie podjęcie wypłaty w oznaczonym termi­
nie spowoduje zwłokę w ponownym uzyskaniu 
zasiłku wojskowego.

Wszelkie zmiany majątkowe i rodzinne, np. 
rozpoczęcie zarobkowania, należy zgłaszać w 
ciągu trzech dni w pokoju 323.

 ̂ — Dwie wycieczki statkami P. P. w nie­
dzielę dn, 14 lipca b. r. Wyjazd rano —> ceny 
biletów w obie strony, — Bufet — Dancing.

1) o godz. 4 do Sartowic — 25.— zł.
2) o godz. 5 do Widlic — 30, — *ł.
Ilość biletów ograniczona — przedsprzedaż 

w biurze Żeglugi Grudziądz — Rybacka 27 *—» 
teł. 12-86.

Pierwszy targ na nierogacizną - ~t>-
Pierws^y po wojnie targ na nierogacizną

odbył się- w ubiegłą środę na targowisku miej­
skim przy Rzeźni Miejskiej. Okoliczni gospo­
darze przywieźli blisko sto prosiąt i kilka 
świń na sprzedaż. Nie brakło kóz i owiec. 
Ruch był bardzo ożywiony.

Odtąd targi na nierogacizną odbywać się 
będą rregularnie w każdą środę i sobotę.

Ogłoszenie
1. Zdemobilizowani oficerowie, podofice­

rowie i szeregowi oraz osoby cywilne, którzy 
posiadają tymczasowe zaświadczenie na od­
znaki:

a) medal „Za Odrę, Nysę i Bałtyk"*
b) medal „Za Warszawę”

wymien ą takowe na stałe legitymacje odzna­
czeniowe. Legitymacje stałe można odebrać w 
RKU Grudziądz od dnia 15 lipca br. począw­
szy.

2. Zdemobilizowani oficerowie, podoficero­
wie i szeregowi zgłoszą s‘ę do rejestracji w 
RKU Grudziądz celem otrzymania Odznaki 
Grunwaldzkiej. Rejestracja odbywać się hę-* 
dzie od dnia ogłoszenia.

Rawo do otrzymania Odznaki Grunwaldz*
kiej posiadają:

a) oficerowie i szeregowi Odrodzonego Woj­
ska Polskiego, którzy w latach 1939—1945
brali czynny udział w walkach z Niem­

cami.
b) .Oficerowie i szeregowi fortnacyj polskich 

zagranicą, którzy brali udział w walkach 
przeciwko Niemcóm (po powrocią do
Kraju).

c) Partyzanci w Kraju i zagranicą, oraz Po* 
lacy-uczestnicy partyzantek radz'eckiej, 
jugosłowiańskiej, jak również francuskie­
go Ruchu Oporu.

d) Wszyscy ci, którzy do dnia zakończania 
działań wojennych (9. 5. 45) nieskazitelną 
służbą swoją w oddziałach wspomagają­
cych jednostki walczące przyczynili się 
do zwycięstwa.

Rejonowjy Komendant Uzupełnień 
-fepchąłąk* kapiiaa;-

Pierwszy polski pociąg w Sztumie
■ Dzień 9 lipca 1946 r, przejdzie do hi­
storii miasta i okolic Sztumu jako dzień 
pamiętny, jako dzień o wprost przeło­
mowym znaczeniu. Dzień ten «tał się 
idla Sztumu prawdziwym ,,świętem ko- 
*numkacyjnym“ o podwójnym charakte­
rze: uruchomienie pierwszego polskiego 
pociągu z Malborka do Sztumu oraz po­
święcenie stacji kolejowej i równoczesne 

'oddanie do użytku publicznego dworca 
osobowego.

Połączenie kolejowe było dla miasta 
palącą koniecznością, to też zrealizowa­
nie tego planu powitali mieszkańcy Po­
wiśla z wielkim zadowoleniem i rado­
ścią, jako zapowiedź intensywniejszego 
rozwoju gospodarczego stolicy Warmii.

O godzinie pierwszej w południe na 
Stację kcłejową wjechał pierwszy, pięk­
nie udekorowany pociąg, przywożąc du­
żą ilość pasażerów, jakże zadowolonych 
i uradowanych. Uroczysty akt przyby­
cia (pociągu i doniosłość tego wydarze­
nia podkreślił w swym przemówieniu na 
peronie pełnomocnik R. PM starosta 
Grodnicki.

Odnowiope o estetycznym wyglądzie 
poczekalnie i główna hala zapełniły się 
po brzegi setkami widzów i zaproszo­
nych gości z przedstawicielami miejsco­
wych władz na czele. Z Kwidzynia przy­
byli starosta Sztejnike i burmistrz inż. 
Chmielewski, z Grudziądza dyr. Kubiń- 
ski i red. Weiss.

Poświęcenia wnętrza gmacKu stacyj­
nego dokonał ks. prób. Gnie ja, po czym 
okolicznościowe przemówienia wygłosili: 
w imieniu gdańskiej dyrekcji kolejowej

Z UNRRĄ na Pomorze
Szczec i n.  Do dnia 10-go czerwca na 

terenie województwa dostarczono z dostaw 
UNRRA 3078 koni i 1420 sztuk bydła oraz 340 
koni *e Szwecji.

Do końca bieżącego roku matą nadejść od 
UNRRA 6922 konie i 5480 sztuk bydła. Po o- 
trzjfmaniu tych transportów dalszy przyrost 
trzeba będzie.. ufccyskać z wiasnej hodowli.

Wyniki Świadczeń 
rzeczowych

Według danych z czsrwca wyniki świad­
czeń rzeczowych w zbożu przedstawiają się 
następująco: nv Woje w. pomorskim 129.124,1 
ton (£0,4 proc.), w wo-jew. gdańskim 15.875,9 
ton (71,5 proc.), aa  Pomorzu Zachodnim 
159103 ton ',79,5 proc.), na Mazurach 29,701 
ton (99,2 proc.).

Wyniki świadczeń rzeczowych w ziem­
niakach przadelawiają się w tym czasie na­
stępująco: w w:'jaw. pomorfikim 12?.211,4 
ton '(72.0 proc.), w wojew, gdańskim 33.755,6 
ton 1029 jwłc.i, na Pomorzu Zachodnim 
14:084,1 ton 010,2 proc.), na Mazurach 30,701
im ,

ini. Modliński, burmistrz mia*ta ob, 
Wojciechowski, oraz tow, Woźniak Bo­
lesław, przewodniczący Międzypartyj­
nej Komisji.

Po poświęceniu odbyła się defilada 
idruźyny kolejarskiej, która s\vą dziar­
ską postawą wywołhła ogólny podziw.

Następnie zaproszeni goście udali się 
ido gmachu starostwa, gdzie wśród miłe­
go i harmonijnego nastroju odbyło się 
skromne przyjęcie.

Przemawiali m. in. tow. Woźniak, re­
daktor „Głosu Pomorza" tow, Weiss,

kierownik odcinka odbudowy Mańkow­
ski, ks. prób. Gnie ja oraz w imieniu 
kolejarzy ob. Zdep, Mówcy w pięknych 
słowach podkreślali znaczenie gospodar­
cze połączenia kolejowego dla Sztumu 
oraz wskazywali na ogromny, pionierski 
twysiłek kolejarza polskiego, który mimo 
zniszczenia wojennego i mimo ciężkich 
warunków materialnych w stosunkowo 
krótkim czarie-ipokonał wszelkie trudno­
ści i wreszcie wysiłek jego uwieńczony 
izostał pięknym rezultatem.

Repatriacja Niemców przez Szczecin
Szczeci n,  (ZAP) Do końca czerw­

ca wyjechało przez Szczecin do Rzęszy 
483.000 Niemców. W miesiącu czerwcu 
opuściło etap szczeciński 32.000 Niem­
ców, z tego 26.000 transportami kolejo­
wymi, a blisko 6,000 statkami,
.. O ile chodzi o Niemców, opuszczają­

cych Szczecin, to 9.000 pochodziło z sa­
mego Szczecina, 7.000 z Pomorza Za­
chodniego, 8,000 z okolic Gdańska, resz­
ta z innych miast pomorskich, a nawel 
z Mazurów, Wielkopolski i Lubelskiego.

W Szczecinie mieszka w tej chwili 
około 13.000 Niemców. Z cyfry tej 4 
tysiące pracuje w polskich instytucjach, 
a reszta u władz sowieckich. O ile cho­
dzi o prowincje, to tam repatriacja 
Niemców w szybszym tempie' odbędzie

się po żniwach, bowiem w tej chwili 
element ludzki jest na wsiach bardzn 
potrzebny.

cis
hmbrnm Miast

Na posiedzeniu Miejskiej Rady Naro­
dowej powzięto uchwałę, stwierdzającą, 
że miasto Szczecin przystępuje do 
Związku Gospodarczego Miast Mor«kich. 
Równocześnie rada miejska powzięła 
decyzję przystąpienia do spółki „Żeglu­
ga Polska na Odrze1' oraz do spółki Że­
glugi przybrzeżnej „Gryf11,

*

Obywatele honorowi m. Szczecina
Na ostatnim posiedzeniu Miejskiej 

Rady Narodowej powzięto jednomyślną 
uchwałę nadania obywatelstw honoro­
wych prezydentowi K. R, N.. Bierutowi, 
premierowi Rządu Jedności Narodowej 
Osóbce-Morawskiemu, wicepremierowi

i ministrowi Ziem Odzyskanych Włady­
sławowi Gomółce oraz delegatowi Rzą­
du dla Spraw Wybrzeża inż. E. Kwiat­
kowskiemu. Obywatelstwa te wręczone 
zostaną przez specjalną delegację, zło­
żoną z członków rady miejskiej.

Z  zebrania organizacyjnego Tow. Uniwersyźeii 
Robotniczego w Grudziądzu

W dniu 6 bm. odbyło się zebranie organiza­
cyjne Towarzystwa Uniwersytetu Robotni­
czego.

Zebranie zagaił tow. mcc, Jazłowiński, po­
wołując do prezydium insp, szkolnego tow. 
Narlócha, tow. Laisa, wicestarostę Kalinow­
skiego j jako sekretarza .tow. Hoffmanna.

Następnie kurator okręgu szkolnego dr Sko­
powski, jako prezes woj. TUR‘u wygłosił tre­
ściwy referat o celach i zadaniach TUR’u.

Dawniej kultura była przywilejem klas za­
możnych. Dzisiaj wszyscy mamy równy start do 
odrobienia 6trat moralnych i materialnych, 
spowodowanych latami wojny.

Celem jakna jszybszego wyrównania, tych 
strat poza instytucjami do tego powołanymi, 
rozpowszechnianiem kultury musi zająć się 
także czynnik społeczny.

Czynnikiem tym może być tylko TUR, któ­
ry już przed wojną spełniał swoje zadaais,-za­
spakajając potrzeby duchowe, ułatwiając do­
stęp 4p źródeł kultury -i sziuac wszystkim spra­
gnionym oświaty.

Najwyższy c ! narz — uspołecznienie czło­
wieka —.. jedn nic lak czjbko nastąpi, bo' 
przem.any psy, ezn-e wymagają w przeciw­
stawieniu do przemian materialnych, dlug.ego

czasu, wytrwałej pracy i systematycznego szko­
lenia.

Nie wolno nam jednak ustawać w kształto­
waniu przyszłego oby watela-demokraty, bo 
taką będz e Polska, jak mi będą jej obywatele 
— zakończył mówca swój referat, gorąco okla­
skiwany przez uczestników zebrania.

Po krótkiej dyskusji, z udziałem tow. Feo- 
sk ego oraz tow. posła Nipdzałka, który ipe- 
luje do zabrany z eirerg ą i zapałem do 
pracy. Czekają nas olbrzymie zadania. Musimy 
przygotować świat pracy do tego, aby mógł 
wziąć udział w rządzeniu państwa.

Następnie wybrano zarząd w składzie: insp. 
Pydyń — prezes, tow, Jaśkiewicz — sekretarz, 
tow. Szumowski — skarbnik, tow, mec. Jazio- 
wniski i tow. Nar-ojek —- członkami zarządu.

Do komisji rewizyjnej weszli: tow. prok. 
Grzegorzewski jako przewodniczący, oraz tow. 
Osiaszkiewicz i Hoffmann.

Deklaracje cnłdnkewsjc# v*zy*ey
obecni,

Po-zebraniu kurator tow. dr Skopowski u-
dzielił nowemu zarządowi cennych uwag i wy­
tycznych, dotyczących rozpoczęcia pierwszych 
prac, któte niech będą wstępem i zachętą do 
dalszego pomyślnego rozwoju -Towarzystwa.,
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Uroczystość manifestacyjna
Grunwaldu

O b  y  w  a  f e  I •  I
Dnia 14 bm. obchodzimy rocznicę zwycię­

skiej bitwy pod Grunwaldem. By dać roczni­
cy tej charakter uroczystości manifestacyjnej, 
zawiązał się dnia 8 bm. z inicjatywy Po’sk:e- 
go Związku Zachodniego komitet obywatelski, 
który ustalił ■ projektowany program przez 
Kier. PZZ.

Komitet apeluje równocześnie do wazystkieh 
władz państwowych i samorządowych, partii 
oolitycznych, organizacii młodzieżowych i spo­
łecznych, do poszczególnych zakładów pracy, 
ak i do całego społeczeństwa Grudziądza o 
wzięcie gremialnego udziału w manifestacyj­
nych uroczystościach. *

Apelujemy, by miasto nasze i powiat w 
dniu tym wyraziło swoie uczucia patriotyczne. 
W dniu tym nie może znaleźć się dom, który 
by nie był udekorowany flagą narodową i ok­
na, które by nie były udekorowane nalepką 
ilumnacyjną Grunwaldu.

Prosimy by poszczególne partie, związki 
młodzieżowe, organizacje społeczne i wszyst­
kie inne instytucje brały udział w zwartym 
szeregu pod barnami swych sztandarów.

Nalepki iłuminacyjme są- do nabycia w kan­
celarii Polskiego Związku Zachodniego przy 
ul. Leg o nów 31, który upoważnił odpowied­
nich Obywateli do sprzedaży takowych po do­
mach prywatnych. Cena nalepki iluminacyjnej 
10 zł. Nalepka jest zaopatrzona w. pieczęć 
Polskiego Związku Zachodniego.

Czysty zysk z urządzonych imprez przezna­
czony zostanie dla sierot naezych pionierów 
polskości, którzy twardo stali na posterunku 
grapicy Zachodniej, oddając swoje życie dla 
chwały i potęgi ukochanej Ojczyzny. Byli to 
członkowie' PZZ.

PROGRAM
uroczystości Grunwaldzki. s

Dnia 13 lipca, o godz. 20.30 capstrzyk przy u- 
dziale wszystkich organizacji młodz eżo- 
wych. pod przewodnictwem Kom. PW i WF 
oh. por. Poterackiego.

Dnia 14 lipca 1946
O godz. 10: uroczysta Msza św. w kościele far- 

nym. Udział biorą wszystkie organizacje mło 
dzłeżowe, partie polityczne, organizacje 
społeczne, zakłady pracy, cechy, urzędy i 
całe społeczeństwo miasta Grudziądza.

Poczty sztadarowe i delegacje zajmują miejsce 
przed ołtarzem głównym.

O godz. 11: manifestacyjny pochód na Plac 
Straceń, gdzie nastąpi złożenie wieńca i wy­
głoszone zostanie przemówienie.

Na zakończenie odśpiewana zostanie ,,Rota',

Część IL
Po południu, o godz. 15 rozpocznie ©tę strzele­

nie o nagrody na strzelnicy garnizonowej, 
które trwać będzie przez cały -tydzień,

Szczegółowy program strzelania ukaże się w 
następnym numerze „Głosu Pomorza i ni 
afiszach. •. ■*

Część m.
O godz. 16 odbędzie się wielki Seaty* ludowy 

pod tytułem , Festyn Grunwaldu ' w ogro­
dzie Liceum Psdigogiczeego, przy ul, Le­
gionów..

Część IV.
Oo godz. S—20 zbiórka uliczne.

O G L O S Z  E  N  I
Sąd Grodzki w Grudziądzu na podstawie ustawy t  dnia 6 mai* 1945 r. Dz. U, R. P.

Nr.-17 poz. 96 o wyłączeniu ze społeczeństwa polskiego wrogich elementów i rozp. Ministra 
Sprawiedliwości z dnia 26 mra 1945 r. Dz. U. R. P. nr. 21 poz. 130 wszczął postępowań * 
tfih? \’ińc o w r’-.» do następujących osób: 4

Zamieszkanie:
a) w dniu ©trzymanie wykanu 

, b) w dniu 1 stycasia 1945 r. '
e) w dniu składania wniosku

Znak akt:
1. Stanek Jć of, ur. 13. 12. 1?04 r., biuralista 4.R.1 '46
2. Rudolf Wilhelm, ur. 11. 5. 1916 r. bez zaw. 4.R.5 46
3. Ertmann Jan, ur. 13. 2. 1894, piekarz 4.R.13.46
4. Ertmann Genowefa ur. 17. 1. 1903, mężatka. 4.R. 13/46
5. Krak Hildegarda, ur. S. 9. 1921, bez zawodu 4.R.15(/'46

6. Dorau Paweł, ur. ..., bez zawodu '4. R. 19/46
7. Nazarów Julia. ur. 13. 5. 1892. robotnica 4.R.23 46
8. Jankowska Matylda, ur 24 2 1892, mężatka 4.R.29(46
9. Bilicka Lina, ur, 15. 12. 1911, mężatka 4.R 39/46

10. Kunkel Maksymilian, ur. 17. 12. 1911 etoł.4.R.57/46
11. Nowak Leon, ur. 22.3. 1921, pom. blacharski 4.R.65/46
12. Hinc Leonard, ur. 29. 8. 1899, kupiec 4.R.65/46
13. Hinc Jadwiga, ur. 8. 2. 1901, mężatka 4.R.65 46
14. Hinc Edward, ur. 13. 9. 1938, bez zawodu 4.R.65 46
15. Hinc Jadwiga, ur. 17. 4. 1930, bez zawodu 4.R.65 46
16. Bossardt Władysława, ur. 18. 5. 1904. biur. 4.R.1178/45
17. Bossardt Maria, ur. 3. 3. 1875, wdowa 4.R.1178/45
18. Polakowska Maria, ur. 14. 12. 1865, b. zaw. 4.R.23>&/46
19. Lamkowski Tadeusz, ur. 12. 1. 1928, ucz. śl.4.R.260'45
20. Witt Anna, ur. 2. 12. 1897, mężatka 4.R.275,45
21. Brudecka Maria, ur. 15. 2. 1915, mężatka 4.R.351 45
22. Schiller Łucja, ur. 10. 2. 1910, posługaczka 4.R.352'45
23. Herzberg Franciszek,.ur. 5. 7. 1890, murarz 4.R.273 45
24. Herzberg Teofila, ur. 7. 5. 1889, mężatka 4.R.273 45
25. Herzberg Elżbieta, ur.-5. 2. 1922, robotnica 4.R.273 45
26. Herzbbrg Urszula, ur. 7. 5. 1926, bez zaw. 4.R.273 45
27. Maruszew-ska Anna, ur. 11. 8. 1876, wd wa 4.R.409 45
28. Merdas Erna, ur. 19. 5. 1899 wdowa 4.R.435 45
29. Kirat Czesław, ur. 31 8. 1929, robotnik 4.R.437,45
30. Kirat Maria, ur. 2. 7. 1895, mężatka 4.R.437 45
31. Gwiazdowska Halina, rir. 5. 5. 1927, mężatka 4.R.437 45
32. Szukay Marta, ur. 14, 7. 1900, biuralistka 4.R.441/45
33. Rymacka Agnieszka, ux, 25. 11. 1916, b. z. 4.R.460 45
34. Wojciechowska Maria, ur. 1. 7. 1891, b. z. 4.R.461/45
35. Wojciechowska Zofia, ur. 30. 8. 1884, b- z. 4.R.462 45
36. Kerszke Michał, ur. 3. 10. 1891, bez zawodu 4 R.463/45
37. Kerszke Berta, ur. 7. 11. 1901, mężatka 4.R.463 45
38. Kęrszke Małgorzata, ur. 12. 10. 1929, b. z. 4.R.463/45
39. Bali Ida. ur. 18. 9. 1890, bez zawodu 4.R.503 45
40. Zdrojewski Józef, ur. 21. 4. 1907, blacharz 4.R.522/45
41. L^cert Leon, ur. 21. 3. 1903, krawiec 4.R.534-/45
42. Likert Waldtraut, ur, 25. 6. 1910, mężatki 4.R.534/45
43. Araszewska Kunegunda,- ur. 28. 10. 09, męż. 4.R.535/45
44. Raba Bronisław, ur. 1. 9. 1926. bez zawodu 4.R.583 45 
-15. Wenzel Joanna, uf. 30. 1. 1897, bez zaw. 4.R.595 45
46. Wenzel Brunon, ur. 23. 4. 1922, bez zaw. 4.R.595/45
47. Kwandt Cecylia, ur. 12. 11. 1892, bez zaw, 4.R.627,45
48. Kwandt Marta, ur. 10. 5. 1924. bez zaw.
49. Kwandt Jadwiga, ur. 12. 2. 1926, bez zaw.
50. Kwandt Wanda, ur. 27 . 7. 1920. bez zaw.
3-1. Kwandt Zofia, ur. 24. 5. 1928, bez zaw.
5?. Zeiler Teofila, ur. 4. 11. 1897, bez zaw.

4 a 
39 a 
39 a 
39 a 
39 a 
13 
13

53, Zieliński Jan, ur. 28. 10. 1898, robotnik

4.R.627 45 
4.R.627 45 
4.R.627/45 
4.R.627 45 
4.R.636 45 
4.R.651 '45

Otlewska Elżbieta, ur. 30. 12. 1908, krawc. 4.R.663.45 
Torbięka Anna, ur. 17. 7. 1907, bez ziw,. 4.R.687 45 
Małecka Anastazja, ur. 30. 5. 1565, bez zaw. 4.R.697/45 
Kowalska Karolina, ur, 2. 10. 1863, wdowa 4.R.701 45 
Kowalska Maria. ur. 2. 7, 1897, robotnica 4.R.701/45 

5̂  Kowalska Wanda, ur. 3. 10. 1926, bez zaw. 4.R.701 45 
60. Boers Willi, ur, II. 11. 1910, stołowy 4 R.702/45

5*
55.
56-
5f.
58.

61. Preuss Anna, ur. 8. 3. 1903, mężatka - 4.R.773 45
62. Przvborow6ki Kazimierz, ur. 5. 7. 02. bruk. 4.R.797 45
63. Kirat Franciszek, ur. 13. 9. 1907, robotnik 4.R.855'45
64. Kilian Marta, ur. 7. 6. 1997,’ bez zaw. 4.R.864 45
65. Kiłian Urszula, ur. 13. 8. 1926. bez zaw. 4.R.864 45
66. Proń Wiesław, ur. 15. 12. 1920, robotnik 4.R.923 45

ajbjc) Grudzią-dz, Forteczna 9 
ijbjc) Strzelce pow. Grudz.ądz 
ajbjc) Grudziądz, Koszarowa 6 
ajbjc) Grudziądz, Koszarowa 6

a) Stare Marze pow. Świecie
b) Michale pow. Rwiecie
c) Grudziądz., Murowa 30 

&}ó)c) Grudziądz, Piłsudskiego 74 
a)b)c) Wiewiórki p. Chełmno 
ajbjc) Grudz., Narutowicza 29 
ajbjc) Górna Grupa p. Święcie

ajbjc) Grudziądz, Staszica 5 
ajbjc) Grudziądz Krzyżowa 
ajbjc) Grudz., Mickiewicza 
ajbjcj Grudz,, Mickiewicza 
a)b)c) Grudz., Mickiewicza 
albje) Grudz., Mickiewicza 
ajb)c) Grudz., Czerwonodw, 
ajbjcj Grudz., Czerwonodw. 
a)b)c) Grudziądz, Bracka 5 

a)b)c) Grudziądz, Powstańców 3 a 
ajbjc) Grudziądz, Wąska 21 
ajbjcj Grudziądz, Forteczna 24 
ajbjcj Grudziądz, Nadgórna 9 
ajbjc) Grudziądz, Poniatowsk. 1 
ajbjcj Grudziądz, Poniatow'sk. 1 
ajbjcj Grudziądz, Poniatowsk. 1 
ajbjc) Grudziądz, Poniatowsk. 1 
ajbjc) Grudziądz, Koszarowa 7 
ajbjc) Grudziądz, Grobtowa 14 
*>b)cj Grudz., Starorynkowa 2-4 
ajbjc) Grudz., Starorynkowa 2-4 
ajbjcj Grudz.,’ Starorynkowa 2-4 
ajbjc) Grudziądz, Trynkowa 18c 
ajbjcj Grudziądz, Laskowicka 12 
ajbjcj Grudziądz, Kościelna 28 
ajbjcj Grudziądz, Kościelna 28 
a)bjc) Grudziądz, Nadgórna 58 
ajbjcj Grudziądz, Nadgórna 58 
ajbjc) Grudziądz, Nadgórna 58 
a)b)c) Grudziądz, Mickiewicza 5 
a)bjc) Grudziądz, Budkiewicza 34 
ajbjc) Grudziądz, Ogrodowa 13 
ajbjcj Grudziądz, Ogrodowa 13 
ajbjcj Grudziądz, Chełmiński 92 
ajbjc) Fletnowo pow. Święcie 
a)b)cj Grudziądz, Pier-ackiego 54a 
a)bjcj Grudziądz, Pierackiego 54a 
ajb)c) Skurgwy, p. Grudziądz 
a)b)cj Skufgwy, p. Grudziądz 
ajbjcj Skurgwy, p. Grudziądz 
ajbjcj Skurgwy, p. Grudziądz 
ajbjc) Skurgwy, p. Grudziądz 
ajbjcj Grudziądz, Rybacka 5 
a)b)c) Grudziądz, Chełmińska 46 
ajbjcj Grudziądz, Nadgórna 1 
ajbjc) Grudziądz, Bracka 2 
ajbjc) Grudziądz, Kościuszki 17 
ajbjc) Grudziądz, Leśna 4 
•a)b)c) Grudziądz, Leśna 4 
ajbjcj Grudziądz, Leśna 4 

a}b) Grudziądz
c) Czersk, Batorego 12 

ajbjc) Grudziądz, Sienkiewicza 39 
ajbjc) Grudziądz, Rybacka 8 
ajbjc) Grudz., Starorynkowa 2-4 
ajbjc) Grudz., Dąbrowskiego 8 
ajbjcj Grudz. Dąbrowskiego 8 
ajbjcj Grudziądz, Forteczna 8

67. Proń Paweł, ur. 11. 7. 1886, m. krawiecki 4.R.923 45
68. Proń Zbigniew, ur. 16, 7.1923, ucz, szkolny 4.R.923 45
69. Proń Maria, ur. 26. 11. 1882. mężatka
70. Eska Rozalia, ur. 10. 3. 1903 bez zaw.

\ ■
71. Schulz Zygmunt, ur. 21. 3. 1930, bez zaw.

4.R.923 45 
4.R.938 45

4.R.938.45

4.R.940 45 
4.R.949 45 
4.R.949 45

4.R.1015 45 
4.R.1015 45

Groblowa 20^, 
Groblowa 20 
Kilińskiego 12 
Kilińskiego 12 
Kilińskiego 12

72. Kamińska Herta, ur. 26. 10. 1913, bez zaw,
73. Brand Cecylia, ur. 23. 4. 1893, bez zaw.
74. Brand Paweł, ur. 20. 12. 1928. bez zaw.
75. Manten-fel Elżbieta, ur. 1S. ‘4. 1920. bez zaw. 4.R.951/45
76. Manteufel Franc szek, ur. 22. 7. 1913, rob. 4.R.951/45
77. Ginter Halina, ur. 25. 5. 1923. biuralistka 4.R.964 45
78. Hintz Gertruda, ur. 1. 4. 1914. bez zaw. 4.R.965 45
79. Li&sner Julianna, -ur. 19. 10. 1898, mężatka 4.R.973 45
80. Lissner Krystyna, ur. 25. 7. 1928. biur. 4.R.973 45 .
81. Lissaer Rozalia, ur. 28. 3. 1924,- biuralistka 4.R.973'45
82. Krygier Maria. ur. 25. 11. 1902. zamężna 4.R 982 45
83. Uhlenberg Albina, ur. 30. 3. 1904 mężatka 4.R.9S9 45
84. Lietz Klara, ur. 15. 10. 1905, mężatka * 4.R.995/45
85. Radtke Jan, ur. 14. 4. 1885, szewc 4.R.1014 45
86. Socka Bronisława, ur. 3. 7. 1990 mężatka 4.R.1015 45
87. Socka Gertruda, ur. 30. 8. 1927 bez zaw,
88. Socka Marta, ur. 20. 11. 1928, bez’zaw.
89. Szczepański Oskar, ur. 26. 8. 1882, krawiec 4.R.24 46
90. Szczepańska Jadwiga ur. 27. 6. 1889, męż. 4.R.24 46
91. Szczepańska Ewa, ur. 23. 6. 1922. bez zaw. 4 R.24 46
92. Michaelis Jadwiga, ur. 25. 12. 1929, b. zaw. 4.R.632 45
93. Speth Cecylia, ur. 18. 4. 1925, fotolabor. 4.R.1044 45
94. Speth Teresa, ur. 3. 6. 1893, mężatka 4.R.1044 45
95. Fron Filip, ur. 15. 8. 1912 malarz 4.R. 1052,45
96. Froń Marianna, ur. 15. 8. 1912, gospodyni 4.R.1052/45
97. Stójkę Gertruda, ur. 7. 7. 1915, biuralistka 4.R.1063,45
98. Dawidowski Miecz., ur. 26/ 9. 1869, wł. d.
99. Piwowar Antonina, ur. 17. 1. 1899. bez zaw. 4.R. 1083/45
100. Zielińska Maksyma, ur. 4. 5. 1SS8, robotn. 4.R. 1090/45
101. Dreyer Edmund Ur. 12.1. 1928, bez zaw.
102. Sa-dowski Bazyli . ur. 28. 2. 1912, muzyk
103. Grabowski Michał, ur. 23. 8. 1872, inżynier 4.R.1115 45
104. Grabowska Władysława, ur. 9. 1.1872, m. 4.R.1115 45
105. Szerow Adolf, ur. 3. 5. 1894, murarz 4.R. 1125 45
106. Szerow Felic:a ur. 14. 10, 1921, bez zaw. -4.R. 1125/45
107. Szerow Genowefa, ur. 1. 1. 1928. bez zaw, 4.R.1125 45
108. Rafiewska Marta, ur. 14. 2. 1902. bez zaw. 4.R.1137 45
109. Radtke Bronisław, ur. 13. 7. 1898, krawiec 4.R. 1141,45
110. Hegenbarth Helena, ur, 27. 5. 1915, rob. 4.R.1181 45
111. Wrazidło Elżbieta, ur. 2. 10. 1887, mężatka 4.R.1189 45
112. Szram Franciszek, ur. 28. 5. 1900. robotnik 4.R.1198 45
113. Flemming Cecylia, ur. 1. 12. 1912. mężatka 4.R.1215 45
114. Malon Wiktoria, ur. 4. 10. 1905. mężatka’ 4.R.1233 45
115. Bennwik Konrad, ur. 14. 11. 1870, robotn k 4.R.1247 45
116. Bennw;k Ernestyna ur. 7. 4. 1885. be? zaw. 4.R. 1247 45
117. Schmidt Anna, ur. 25. 7. 1908, mężatka 4.R.1274 45
118. Schmidt Aleksander, ur. 8. 3. 1928; rob. 4.̂ .1274/45
119. Schmidt Edward, ur. 11. 10. 1929, rob. 4.R. 1274,45
120. Friesko Urszula, nr. 21. 10. 1928, bez zaw. 4.R.12S3 45
121. Podsiad Stanisława, ur. 16. 5. 1891. wdowa 4.R.1295/45
122. Taszyński Teodor, ur. 15. 3. 1893, rob. 4.R.1299/45
123. Skalski Kazimierz, ur. 2. 3. 1887, m ś!u$. 4.R.1317 45
124. Paulukajtys Roman, ur. 15. 1 1889, wł. d. 4.R. 1322'45 ajbjc) Grudziądz, Kościuszki 24
125. Paulukajtys Anna, ur. 18. 2. łS94. mężatka 4.R. 1322/45 ajbjc) Grudziądz, Kościuszki 24
126. Lazer Bronisława, ur. 30. 12. 1892, wdowa 4.R.1323 45
127. Gadek Władysław, 30. 11. 96, urz. poczt. 4.R.1327 45
126. Gadek CecyTa, 13. 2. 99, mężatka 4.R.1327 45
129. Gadek Henryk, ur. 29. 9. 1925, bez zaw, 4.R.1327 45
130. Gadek Włodzimierz, 15. 10. 27, bez zaw, 4.R.1327,45
131. Gadek Kazimiera, ur. 16. 9. 29 bez zaw, 4,R. 1327/45
132. Wolski Kazimierz. 10. 2. 73. przemysłowiec 4.R.1331 45
133. Wolska Henryka, 9. 11. 68, mężatka 4.R.1331 45
134. Ostrowski Antoni, 25. Ił. 76, era. kolejowy 4.R.l335'45
135. Ostrowska Weropika, 15. 7. 95, mężatka 4.R.1335'45
136. Sienicka Izabella, urzędniczka 4.R.1338 45
138. Janowica Franciszek, 6. 8.*95, kqwal 4.R. 1343/45
139. Scheer Joadna, 19. 4. 93. bez zawodu 4.R.1347/45
140. Scbeer Elżbieta, 21. 1. 21. bez zaw odu 4.R.1347 45
141. Kleszczyński Jan, 12. 1. 02. ślusarz 4.R.1352/45
142. Rasz Aleksander, S. 2. 96, bez zawodu 4.R.1356/45
143. Ostaszewska Olga, 28. 1. 02. nauczycielka 4.R.135945
144. Kalicki Berthold. 26. 7. 16, mechanik 4.R. 1367/45

,145. Wytyk Edward. 9. 12. 12, Tobotu.k 4.R.1372/45
146. Redmer Bronisław. 22. 8. 02, nauczyciel 4.R47 46

Wzywa się wszystkie osoby, które wiedzą o szkodliwej "działalności wnioskodawców 
względem Narodu Polskiego, aby o tym doniosły Sądowi Grodzkiemu w Grudziądzu, 

Grudziądz, dnia 13 czerwca 1946 r.
Sąd Grodzki

ajbjc) Grudziądz, Forteczna 8 
ajbjc) Grudziądz, Forteczna 8 
ajbjc) Grudziądz, Forteczna 8 

a)b) Grudziądz, .Długa 30 
c) Skurgwie pow. Grudziądz 

a)b) Grudziądz, Długa 30 
c) Skurgwie pow. Grudziądz 

ajbjc) Grudziądz, Nadgórna 8 
ajbjc) Grudziądz, Bandurskiego 2̂  
ajbjc) Grudziądz Bandurskiego 29 

ajbjc) Grudz., Bandurskiego 29 
ajbjc) Grudz., Bandurskiego 29 
ajbjc) Grudz., PI. 23 Styczn a 26 
ajbjc) Grudziądz, Kościuszki 37
ajbjc) Grudziądz, Nadgórna 26 
ajbjcj Grudziądz, Nadgórna 26 
ajbjcj Grudziądz, Nadgórna 26 
ajbjcj Grudziądz, Nowowiejska 2 i 
ajbjc) Grudziądz, Ogrodowa 37 
ajbjc) Grudziądz, Sobieskiego 4 
ajblcj Grudziądz, Koszarowa 13 
ajbjcj Grudziądz, Forteczna 11
a)b)cj Grudziądz, Forteczna 11
a)blc) Grudziądz, Forteczna 11

ajbjc) Grudziądz, Kwiatowa 3 
ajbjcj Grudziądz, Kwiatowa 3 
ajbjcj Grudziądz, Kwiatowa 3 
ajbjcj Grudziądz, Kościelna 27-29 
ajbjc) Grudz'ądz, Bydgoska 27 
ajbjc) Grudziądz, Bytigosk-a 27 
ajbjcj Grudz., Nowowiejska 38 
ajbjcj Grudz., Nowowiejska. 38 
ajbjcj Grudziądz, Chełmińska 52 

ajbjc) Grudziądz, Nadgórna 48 
ajbjc) Grudziądz, Koszarowa 28 

albje) Grudziądz, Kwiatowa 25 
4.R.1096 45 ajbjc) Grudziądz, Staszica 5 
4.R.111145 *ajb)c) Grudziądz, Kościuszki 6a

ajbjc) Grudziądz,
•ajbjc) Grudziądz, 
ajbjc) Grudziądz, 
ajbjc) Grudziądz, 
a)b)cj Grudziądz.; 
ajbjc) Leśniewo, p. Grudziądz 
a|b)c) Grudziądz, Koszarowa 13 
ajbjc) Grudziądz, Staszica 5 
ajbjc) Grudziądz, Szpitalna 2 
ajbjc) Grudziądz, Kwiatowa 17 
ajbjc) Grudziądz, Kościuszki 43 
ajbjc) Wiewiórki 
•ajbjc) Grudziądz, 
ajbjc) Grudziądz, 
ajbjc) Grudziądz,
ajbjc) Grudziądz, Mickiewicza 20 
ajbjcj Grudziądz, Mickiewicza 20 
ajbjc) Grudziądz, Wąska 28 
ajbjc) Grudziądz, Nadgórna 45 
ajbjc) Rudnik pow. Grudziądz 
ajbjcj Grudz., Wawrzyniaka 12

p. Chełmno 
Zamkowa 9 
Zamkowa 9 
Mickiewicza 20

ajbjc) GrudziOTz, Piłsudskiego 93 
ajbjcj Grudziądz, Libelta 6 
ajbjc) Grudziądz, Libelta 6 
ajbjcj Grudziądz, Libelta 6 
ajbjcj Grudziądz, Libelta 6 
ajbjc) Grudziądz, Libelta 6 
ajbjcj Grudziądz, Legionów 21 
albje) Grudziądz, Legionów 31 
ajbjc) Grudziądz, Kościuszki 24 
ajbjc) Grudziądz, Kościuszki 24 
ajbjc) Grudziądz, Nadgórna 43 
ajbjcj Grudziądz, Rybacka 27 
ajbjc) Grudziądz, Ogrodowa 29 
ajbjc) Grudziądz, Ogrodowa 
ajbjc) Grudziądz, Matejki 2 
ajbjc) Grudziądz, Kościuszki 
a)b)c) Grudziądz, Wąska 18 
ajbjc) Grudziądz, Chełmińska 37 
ajbjcj N. Jankowice p. Grudziądz 
ajbjcj Grudziądz, Wąska 3

29

38

2.000 zł n a g ro d y !
W środę, dnia 10 lipca, między godziną 7 

a  10 rano skradziono z mieszkania przy ulic,y 
Kwiatowej 18 garderobę męską, damską, bie­
liznę i różne inne rzeczy. Ktolfy widział w tym 
czasie wychodzących złodziei, którzy mieli 
większe pakunki przy sobie, lub zaoferowali 
sprzedaż tych rzeczy, a mogliby dopompc do 
odnalezienia, otrzyma powyższą nagrodę 

Zgłoszenia pod adres: Kwiatowa 18 m. 2.

SKUPUJEMY wełnę owczą w każdej ilości. 
Powiatowa Spółdzielnia RH Samopomoc 
Chłopska", ul. Marsz. Focha 12 (2065

JANA MAŁYSZ,KO, zam. we wsi Szembiełow- 
ce, gm. Bała Wielka, pow. Grodno, poszukuje 
córka Jadwiga. Zawiadomić: Grudziądz. 
Nadgórna 9 — Franciszek Zaremba, (116

MASZYNĘ do p:sania wzgl. do liczenia kupię. 
Zgłoszenia pod nr 177, (117

UNIEWAŻNIAM zgubiony tymczasowy dowód 
osobisty na nazwisko Drewkowska Stefania 
Michale, gm. Grupa, poW. Świecie (113

UNIEWAŻNIAM skradzione zaświadczenie sta­
łe, na nazwisko Zakrzewska Marta, ulica Le­
gionów 51. (104

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestracyjną 
na nazwisko Świsłockf Franciszek, Bogusze- 
wo pow. Grudziądz. (118

E L B L Ą G

UNIEWAŻNIAM metrykę urodzenia, kennkar- 
tę, wydaną w Lipnie, kartę rejestracyjną, 
RKU Włocławek, na nazwisko Gorczyński 
Franciszek, Elbląg, Wysoka 21, (2067

Państwowa Fabryka Maszyn l ip s k i
Malbork, Ciepła 6 

podaje do wiadomości, że 

przyjmuje do r>,f|owan;a wake
młyńskie, maszyny 
do remontu

wykonuje
montaże, nadlewa 

kamienie i szmerglówki

Polecamy
mqkę żylnią i pszennci 
kaszę jęczmienna 
groch jadalny

o w ie s
jako pasze dla koni
p o  c e n a c h  p r z y s tę p n y c h .

Powiitowa Witliii 1.1.
„Samspemoc Chłopska'5 w Grudziądzu

ZGUBIONO dnia 8. 7. 46 dokument prawa
własności gospodarstwa. Uczciwego znalazcę 
uprasza-o zwrot, Szczepkowski Franciszek 
Goryń, pow. Susz, gm. Kisielice. (114

i S
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Adres Redakcji: Grudziądz. Małogroblow* 2 
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Dyrektor drukami 1310,

CENY OGŁOSZEŃ: Drobne za wyraz 8 zł., dla poszukujących pracy i rodzin. 3 zł. Tłusty druk 
100% drożej. Zwykłe za tekstem 12 zł. za 1 mm jednotamowy, w tekście 20 zł. za 1 mm 
jednofamowy. Nekrologi 8 zł. za 1 mm jednoł. Komunikaty organizacyj zawodowych 1 społ. 
(w tekście) 2 zł. za wyraz. Za terminowe ogłoszenie nie przyjmuje się odpowiedzialności.

Abonament miesięczny 50 zł.

Redaguje Kolegium. — Sekretariat czyńmy 
od godz. 8—16-tej. — Redaktor nacz. przyj­
muje od godz. 11—IZ — Nadesłanych ręko­
pisów Redakcja ale zwraca. — Artykuły na­
desłane, a nde zamów, ni© będą honorowana.
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